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Wiadomości kraiowe. 


Z Berlina, dnia 7. Września. 
Szambelan, tayny Radzca Legacyiny, nad- 
zwyczayny pruski Poseł i pełnomocny Mini- 
ster przy dworze angielskim, Biilow, odie- 
ł rza, 
e wg ren wi i Gubernator Ber- 
lina, Hrabia Gneisenau, przybył tu zSzlą- 
ska, a ces, austryacki goniec gabinetowy Pro- 
feti z Wiednia. 
Dnia 4. umarł w Poczdamie August Fry- 
deryk Wilhelm Bülow, król. rzeczywisty 
Tayny Radzca i były Naczelny Prezes pro- 
winoyi saskićy, Kawaler orderu Orła czerwo- 
nego drugićy klassy z liściem dębowćm i że- 
laznego krzyża pierwszćy klassy. 
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Wiadomości zagraniczne. 


Królestwo Polskie, 
Z Warszawy, dnia 2. Września. 

Pierwsza rocznica koronacyi N. Cesarza i 
Króla obchodzoną była iak nayuroczyściey 
w dniu 3. m. bież. w stolicy Królestwa Pol- 
skiego. W godzinach rannych, władze kra- 
iowe i mieszkańcy stolicy nader licznie zea 
brani, napełnili przybytek metropolitalny 
Ś. Jana, w którym odbyło się solenne nabo- 
żeństwo za naydłuższe i naypomyślnieysze 
panowanie drogiego ludom monarchy. Z po= 
wodu uroczystości dnia tego, JW. Hr. Sobo- 
lewski, Senator woiewoda, Minister stanu, 
prezyduiący w Radzie administracyinćy kró- 
lestwa, dał świetny obiad w pałacu Namie» 
stników Król., na którym stósowne do uro» 
czystości toasty wnoszone były, a gdy się 
zmierzchło, oświecono gmachy rządowe i pry= 
wane, : 


„Pu reg a: 
iZ Konstantynopola, d,.9. Sierpnia. 
(Z gazęty Powsz.) 

Wiadomość o powstaniu w Albanii po. 
~ twierdza się. To powodowało Seraskiera Re- 
szyda Baszę do opuszczenia z większą czę- 
ścią swoiego woyska Attyki i udania się w tę 
stronę, Tymczasem wybuchła między Gre- 
kami woyna domowa wciąż trwa, i zamiąst 
szukania w powyższym wypadku korzyści, ia- 
kąby wśród innych okoliczności mieć musiał,- 
oskarza iedna „strona drugą o chciwość pano- 
wania, Nawet tyle pożądanemu Hrabiemu 
Capodistrias ciężko będzie zniszczyć zawzię- 
tość stronnictw_i przywrócić rzeczy do iakie- 
gokolwiek porządku. — | Dotychczas niepo- 
dali ieszcze Posłowie trzech mocarstw ulti- 
matum Porcie, która wciąż ieszczę tak myśli, 
isk się w manifeście swoim dnia g. Stycznia 
dała słyszeć. Pan Stratford-Canning zdaie 
się być naypierwszym z Posłów, ktory potrze- 
bne tym kąńcem odebrał instrukcye. Wszak- 
Że. nadeszłe. z Petersburga przez Odessę do- 
niesienia, nię każą wcale powątpiwać o szcze- 
réy Cesarza Mikołaia woli, -ażeby pacyfikacyą i 
Grecyf w wiadomym sposobie i w każdym 
przypadku przywieśdź do skutku. „ Donie- 
sienią te zdaią się jednak wprawiać Dywan 
w nieiaką niespokoyność. Żnane słowa 
Pana Ribeaupierre: Jintervention ce fera ou 
par cing, „ou par trois, ou par deux , ou 
par UNE Puissance (pośrednictwo nastąpi albo 
ze strany 5ciu, lub3ch, lub'2ach mocarstw, albo 
też'z strony iednego), uważąnow Petersburgu 
jako w imieniu Cesarza wyrczeczone, a przy- 
ięcie, iakie Hrabia Capodistrias znalazł w 810- 
licy rossyiskićy, dowodzi bardzo szczerćy i 
stałóy woli Monarchy Rossyiskiego, Jakkol- 
wiek bądź; sam Hrabia Capodistrias doniósł 
w lakonicznym liście— którego tu biegaią kopie 
= pewnemu znanęmu bankierowi w Odesie 
oswoićm wyieździe, i uwiadomiłgo; iż ma za- 
mian, zaciągnąć w Angliiznaczną pożyczkę na 
rachunek Grecyi, ieżeli się to da uskutecznić. 
Mówi on wtym liście (za którego iednak auteni: 
tycznośćnieśmiemy zupełnieręczyć)o podwóy- 
pén swoićm znaczeniu: Ministra Rossyiskiego 
i Prezydenta Greckiego, i wzywa pomienio- 
Dego bankiera x ażeby się starał nakłonić swo- 
ich spółwierców do przyłożenia się do tćy po: 


z z 4 928 x a 
| umowami É 


Życzki, 'i zostawia muw 
„pod iedną z iego dwóc 
rzy nietracą ieszcze nadziei, iż pokazanie się 
tego Porciejtyle niebezpiecznego statysty w 
Grecyi w chwili stanowczey, naprowadzi mo- 
że Dywan ba inne myśli, Lecz do dnia dzi- 
sieyszego bardzo się mało na to zanosi, 
Z Alexandryi donoszą ostatnie wiadomości, 
iż wyruszenie wielkiey wyprawy do Morei zo- 
„stało dotąd odwleczone odradzaniem angiel- 
skiego a może i francuzkiego Konsula,  Gło* 
szą wprawdzie, iż wyprawa ta Późniey iedna= 
kowoż wybiła na morze, stemwszystkiem zda» 
ie się, iż Basza „powziął wiadomość o trakta« 

Ę oswą flotę. Od przy- 


cie pacyfikacyi i ięka si 
bycia tćy flotty zależy ostatni wypadek tego- 
1 naturalną iest rzeczą, 


ybor Żądania rękoymi 
h własności  Niektó- 


róczney kampanii, 
iż Porta stara się wszelkiemi sposoby, ażeby 
ułatwić przybycie tey flotty przed wykona- 
niem uchwalońego przez mocarstwa pośre- 
dnictwa. Jeżeli flotta nieprzybędzie, to pe- 
wuię Ibrahim niepotrafi się nawct przez zimę 
w Morei utrzymać, lub będzie musiał przy- 
naymnićy zbliżyć się ku brzegom morskim, 
a tym sposobem zainierzony rozeym sam 
przez się w Morei przyidzie do skutku, = 
Z Bukarestu, dnia 18, Sierpnia. Lubo iedno- 
zgodne donięsięnia z Konstantynopola zape- 
wniają, iż Porta zymać się będzie stale za- 
sad w wiadomćy swoićy deklaracyi wyrzeczo- 
nych, i odrzuci ultimatum trzech mocarstw, 
mniema tu iednak wielu, * iż Dywan czekać 
będzie chwili przywiedzenia do skutkuuchwa. 
lonych środków i potóm przyimie ieszcze mos 
Że traktat pacyfikacyi. 
Dnia 10. Sierpnia, 
(Z Dostrz. Austr.) 

Dnia 2, b. m, odprawiło się uroczyste otwar- 
cie nowo wystawionych koszar w Daud ~Pa- 
sza. Sześć tysięcy ludzi nowego woyska, pod 
rozkazami Seraskiera Chosrew Baszy, wystą- 
piło przed niemi nawielkićy równinie. Wszy» 
scy Ministrowie i Magnaci państwa byli przy- 
tomni iako widzowie. Koło południa przybył 
W, Wezyr, a zaraz potém sam Sułtan w mun- 
durze Pułkownika, Odbywszy popis woyska, 
udał się Sułtan do głównych drzwi koszar, 
gdzie się odbył zw czayny obrządek inaugu- 
racyiny, po którym Sułtan oddał klucze koszar 
dowodzącemu Pułkownikowi. Potóm nasta- 
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pił wielki popis woyska z ogniem, a uczta za- 
kończyła uroczystość. > /. 

Uchwalona niedawno reforma Topdzich 
(artyleryi) i zrównanie ich pod względem 
karności z innémi woyskami regularaćmi, 
została iuż do skutku przywiedzioną. 

Podług wiadomości z Adryanopola , spaliła 
się znaczna część tego miasta, a mianowicie 
lamecznego bazaru. 


An gl i aw 
Z Londynu, dnia r, Września. 
Dnia 29. Sierpnia Pan Huskisson, który tu 
powrócił dnia 25. w polepszonym stanie zdro* 
wia, miał długie prywatne posłuchanie u Kró- 
la Jmci w Windsor. 
Wczoray o godzinie ritey ieździli Lord 
Kanclerz, Lord Goderich, Panowie Huskis- 
son, Sturges Bourne i Herries, na Żądanie 


Króla, do Windsor, gdzie bawili aż po go~- 


dzinie z3cióy u Monarchy. dag 
Dzisieysza Kronika poranna: donosi, iż po 


wczorayszćm posłuchaniu Ministrów u Króla;- 


"świadczył Lord-Goderich Panu Herries, iż 
iest wolą Króła, ażeby obiął urząd Kanclerza 
Izby skarbowćy, Pan Herries otrzymał po- 


słuchanie u Króla, i słychać, iż przyiął no~ 


minacyą. s 

Gazeta dworska z dnia 289go- z. m. donosi' 
© mianowaniu Hrabiego Fife. królewskim: 
Szambelanem w -mieysce Margrabi London» 
derry, który się zrzekł tego urzędu: 

Baron Alexander mianowany Lordem Kan: 
cierzem Irlandyi, lecz, ‘iak mniemaią, bez 
dostoyności Para. p Eas EEE A 

Od dni kilku rozmawiaią' w wielkich posie- 
dzeniach politycznych: o podróży Następcy 
tronu niderlandzkiego do St. Omer, dla od- 
„wiedzenia Króla francuzkiego. Pewna dyplo: 
matyczna osoba miała twierdzić, iż się wiele” 
przyczyniła do skoiarzenia tego ziazdu: Tym= 
'gzasem wiemy dobrze z listów bruxelskich , iż" 
podróż ta niema Żadnego politycznego celu; 
lecz że Karol X. zaprosił Króla niderlandzkie-- 
go, ażeby był przytomnym popisom woysko- 
wym w St. Omer, ten zaś dał zlecenie nay- 
starszemu swoiemu synowi; ażeby Króla fran: 
cuzkiego odwiedził. 
* Mianowanie Dra. Pett, nauczyciela niegdyś 
młodego Canninga,. Biskupem obwodu Garl- 


isle, uważać można za skutek wdzięczności! 
iego znakomiiego ucznia, który, iak teraz gło: 
szą, prosił był Króla, ażeby pierwsze, które 
zawakuie biskupstwo, Doktorowi: Pett ofiaro= 
wał, 

Podług doniesień z Bombai dnia 17, Marca;: 
rozstał się z Światem sławny Runjeet Singh.c: 

Monitor z dnia 25. m. b. zawierał „artykuł 
z Lizbony dnia 8go, rozprawiaiący o obięciu' 
rządów przez Infanta Don Michała, zaraz qo' 
ukończeniu 25go roku. „O prawie do tego — 
odpowiada Goniec = niemoże być mowy; 
albowiem' dopóki niebędzie dowiedzionćm, 
iż Don,Piotr nie iest de jure Królem portugak 
skim, niepoymuiemy;iakiem dyplomatycziiem' 
lub innego rodzaiu rozumowaniem potrafiłby 
kto dowieśdź, iż brat iego ma prawną'preten- 
syą 'do, korony portugalskićy,.i nieuważatny: 
tego bynaymiuićy za rzecz dobrą, oświadczać 
się za przyięciem takich zasad, z którychby 
nayniebezpiecznieysze wyniknąć mogły skus 
tki. — Powrot Don Michała do Portugalii, 
ieżeli nastąpi — i którego się spodziewaniy — 
„połączony być musi z potrzebnemmi warunka-" 
mi, zabezpieczaiącemi Anglią i w ogólności 
całą Europę, iż podstawy istnieiącey monarchii: 
portugalskiey żadney niedoznaiąedmiany.** 

Podróżuiąca Miss Hanneh Kilham; odpra=- 
wi drugą podróż do Afryki. Jest ona dobrze 
obeznana z mowami czarnych i ułożyła dwa: 
słowniki tych ięzyków dla swego użycia, Za- 
myśla założyć w Sierra-lieone szkołę i 
przykładać się, do rozszerzania» wiary: chvze=" 
Ściańskiey między negrami. - 1 zy 

Niepodobna uwierzyć, iak wiele w Londy-- 
nie znayduie się fałszerzy monety. Niemasz” 
prawie dnia, ażeby władze nieodbierały do- 
niesienia o takich fabrykantach, - 

Niedawno 1gletnia panienka, Miss Richard, 
wykradła 15ieiniego młodzieniaszka, syna pe- 
wnego znakomitego adwokata Irlandzkiego,” 
iuwiozła go do Grctna - Green, gdzie ślub” 
wzięli. Panna młoda siedzi teraz w więzieniu” 
w Dublinie, 


Portugalia, 
, Z Lizbony, dnia 19. Sierpnia: 
Zupełna tu panuie spokoyność, W ygląda* 
my tu lada dzień przybycia Don Piotra. Nas 
sze publiczne papiery poszły w górą: Stósuti* 
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ki między tym kraiem a Hiszpanią nie są do- 
tychczes zmienione. 
Dnia 15. obchodzono tu 
Królowéy Donny Maryi II. 
Słychać, iż dwór Madrytski chce swe woy- 
sko bardzićy zbliżyć ku naszym granicom, w 
zamiarze wspierania pretensyy Don Michała. 
Inna wieść twierdzi, iż woysko angielskie 
ustąpi za dwa miesiące z Portugalii, zatrzy- 
mawszy jednak dwie warownie, Mówią tak- 
Że o nadzwyczaynóm posłannictwie Generała 
Villaflor do Minho, ażeby działał przeciw 
Generałowi Stubbs, -którego się obawiaią. 
Stemwszystkićm — mówi Konstytucyonista — 
Żadna z tych pogłosek niezasługuie na taką 
wiarę, iak wiadomość o przybyciu Don Pio- 
tra. Wczoraysze gazety donosząc o nićm 
z pewnością, pokrzepiły umysł przyiacioł oy- 
czyzny, aopinia publiczna zaczyna się pod- 
nosić z powarzenia, w iakićm przez czas przy- 
dłuższy była trzymaną. Minister spraw we- 
wnętrznych nieotrzymał ieszcze dymissyi. 
Saldanha bawi wciąż w Oeiras, lecz był tu 
w nocy na 12, m, b. Słychać, iż do arsenału 
w Belem posłano bandery, dla dania znaku 
za przybyciem okrętów Brazyliyskich. Całe 
woysko angielskie stoi w okolicy tego miasta, 
W Chaves odebrano list, który pisał Pod- 
hrabia Montealegre do swoiego szwagra, Xię- 
dza Santa-Velha, a w którym się uskarza na 
swe nędzne położenie, mianowicie zaś na 
złe obchodzenie się z nim w Hiszpanii, 
Wychodzą tu trzy liberalne gazety: O por- 
tuguez — velho liberal do Douro — periodica pa- 
ra os pobres, Gazeta chronista przestała z nu- 
merem 20tym wychodzić, 


imieniny młodćy 


Hiszpania. 
Z Madrytu, dnia 24, Sierpnia. 
Wczoray powszechnie głoszono, iż Don 
Piotr przybył dnia 20. na Tag z córką swoią 
Donna Maria da Gloria. 

_Ministeryum hiszpańskie działa pod styrem 
Pana Calomarde w zupełnćy iednomyślności. 
Nic się niczdaie zapowiadać iakićy zmiany 

-Ministeryum. W stolicy zupełna panuie spo- 
koyność, łecz doniesienia z Katalonii wzbu- 
dzaią obawy, 

Xiążę San Carlos wyiedzie, iak się zdaie, 
dnia 15. Września do Paryża. . 


W dolney Aragonii bobruią teraz dwie 
zgraie karolistów , które tam z Katalonii przys 
szły. Junta karolistów wydała odezwę w kształ. 
cie manifestu, w którey wyłuszczaiąc powody 
swoiego postępowania, wyraża między inne- 
mi: „iż niezłoży prędzćy broni, dopóki pos 
licya nie zostanie zniesioną a inkwizycya za- 
prowadzoną.* , 

Śmierć P, Canning zrobiła tu wielkie wra- 
Żenie, iak się tego spodziewać należało, Wie- 
lu mocno utrzymuie, iż polityka Anglii ules 
gnie odmianie. 

Pleban Merino wyiechał do prowincyi Al- 
carria (czyli Guadalaxara, pólnocney części 
Nowey Kastylii.) it 


Francya. 
Z Paryża, dnia 1. Września, 

Biskup z Rhodez i Xiążę Talleyrand mieli 
prywatne posłuchania u Króla Jmci, 

Słychać, iż Xiążę Wellington odwiedzi 
Króla w obozie St, Omer. Minister spraw 
wewnętrznych towarzyszyć będzie Monarsze 
do St, Omer, a W. Kanclerz zastępować go 
będzie przez ten czas. W środę pracował 
Hrabia Gorbiere ostatni raz z Dyrektorami 
swoiego ministerstwa, 

Liczba woyska zabranego do obozu St. O. 
mer wynosi 10,000 ludzi piechoty i 3000 ludzi 
iazdy, kanonierów it. d. Dowodzi niem Hra- 
bia Guriol. Pierwsza dywizya, stoiąca w St. 
Omer w koszarach, zostaie pod dowództwem 
Generała Billard; druga'i trzecia, zaymuiące 
obóz, pod dowództwem Hrabiego Ferzensac 
i Xiążęcia Escars. Jazda, rozkwaterowana 
na drodze z St. Omer do Aixe, składa się 
z iednćy dywizyi, dowodzonćy od Hrabiego 
Bourbon - Busset. Xiążę Oranii zamówił po- 
mieszkanie dla siebie i swego orszaku w St, 
Omer. f roza 

Kobieta, maiąca lat 113, przyszła pieszo 
z Sabaudyi do Paryża i była przedstawiona 
Xięciu Bordeaux, którego zoczywszy, rzuciłą 
mu się do nóg szauowna staruszka, wspomnią. 
wszy sobie, iż ś. p, Xiężniczkę Maryą Teresę 
Sabaudzką, prababkę Xięcia, ieszcze na ręku 
nosiła. Uścisnąwszy iego nogi, żywo powsta. 
ła i na pytanie Xiążęcia z tą samą Żywością 
odpowiadała. Jest zupełnie ieszcze zdrowa 
iprzytomna, Bezutrudzenia uchodzi na dzień 
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'do pięciu mil; tak iż często ze wsi, w którey 
mieszka, chodzi do Turynu o mil 10 odległe- 
go, gdzie ią Król Karol Felix uprzeymie przyi- 
muie. g dż 
-5 Gazety Lugduńska nalega mocno o pomno- 
żenie „ławy Biskupów“ w Izbie Parów, od- 
wołuiąc się przytem do dawnieyszych Życzeń 
Panów Montlosier i Chateaubriand. 

Wyrok kary przeciw Maubreuilowi za wy- 
policzkowanie Xięcia Talleyranda, został 
w .drugiey instancyi z 5 na 2 łata więzienia 
a z 500 na 200 Franków złagodzony. 

Z wielkie: dziwowiskiem przypatrywano 
się tu w dzień 8. Ludwika w kościele N. M 
P. dwom cudzoziemcom w zawoiach i wscho- 
dnim ubiorze, którzy kazania słuchali, i mnie- 
mano iuż widzieć dwóch nawróconych muzuł- 
manów, gdy tymczasem przekonano się, Że 
to byli ormianie, a zatém chrześcianie. i 

We wtorek zagrabiła policya u drukarza pi- 
smo- ulotne, zawieraiące historyą pogrzebu 
Pana Manuel. Było 12 de 15,000 exemplarzy. 

List nadeszły przez Marsylią z Konstanty- 
mopola dnia 26. Lipca mniema, iż rząd ture- 
cki przychyli się do Żądania mocarstw sprzy- 
mierzonych, bez wydobycia oręża. 

„Gazeta Francyi wyięła niedawno z Dzien- 
nika Frankfortskiego i za swoią własną uznała 
mastępuiącą myśl względem sporu o prawa 
Don Piotra: „Znayduie się dokument, który 
4u stanowi, to iest ugoda, która 29, Sierpnia 
1825 pomiędzy Don Juanem VL. i Dan Pe- 
drem zawartą została. Ta ugoda waruie, Że 
Portugalia i Brazylia dwa oddzielne i od sie- 
bie niezawisłe państwa składaią, Przy śmier- 
ci więc Króla Jana miał Don Pedro tylko wy- 
bór między temi dwoma koronami, a obra- 
wszy sobie Brazylią, utracił wszelkie prawa 
do Portugalii; iego zrzeczenie się tronu było 
niepotrzebne; wcale on niemiał prawa Toz- 
rządzać tronem Portugalii na rzecz swolcy 
‘corki, ani też nadawać Portugalii konstytucyą 
i ustanawiać Regencyi, gdyż iego wybór, któ- 
ry padł na Brazylią, był formalnóm zrzecze- 
‘niem sią Portagalii, która zupełnćm prawem 
przeszła na iego brata Don Michała. Gdy 
tymczasem Don Pedro pomimo tego we wszy- 
‘sstkiém iako samowładny Pan sobie postępo- 
'wał, złączył przez to berła Portugalii i Bra- 
"zylii (w,dwoiakićy własności ukazał się), co się 
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widocznie warunkom ugody sprzeciwia. Dla 
czegoż gabinety stałego lądu nieobstawały 
przy tych warunkach, gdy Sir Charles Stuart 
przybył do Lizbony zkonstytucyą , która iest 
źródłem niezgody dla Portugalii? Dla cze- 
góż nie zniweczyły tym sposobem polityki 
Pana Canninga? — Wszakże w Marcu 1826, 
gdy się szczerze zaymowano kwesityą wzglę- 
dein następstwa tronu w Portugalii, uczyniła 
była Gwiazda (iak wiadomo od Cenzury wga- 
zetę Francyi przemieniona), następujące w téy 
mierze uwagi: „To co wiemy o niedawno 


-(29. Sierpnia 1825) zawarićy ugodzie pomię- 


dzy Królem Janem VI. a Cesarzem Brazylii, 
niezmienia nic w prawach Don Pedra do tro- - 
na Portugalii. Ugoda stanowitylko, Że w przy- 
padku śmierci Króla Jana, który Brazylią 
przez dekret z 13. Maia 1825. za niepodległe 
państwo uznał, obydwa kraie miały być roz- 
łączone. Kiedy więc niemasz żadnéy od- 
dzielnćóy umowy i Żadnego zrzeczenia się ze 
strony Don Pedro na rzecz Don Michała, 
wolno Don Pedrowi obrać dla siebie lub swe- 
go syna koronę Portugalską lub Brazyliyską. 
Gdyby było iakie zrzeczenie się tronu z stra- 
ny Cesarza na rzecz iego brata nastąpiło, by- 


słaby, iak nam się zdaie, Regencys w imieniu 


Don Miguela ustanowioną i wszystko zgoła 
byłoby się działo w iego imieniu, Gdy prze- 
ciwnie wiadomo iest, Że zaraz po śmierci 
Króla wyprawiono fregattę do Rio Janeiro. 
(Gwiazda z dnia 32. Marca 1826 ) 

Donoszą, iż znowu zamknięto w Norman- 
dyi starą i sławną szkołę, Kołlegium'w Pont- 
leroy, Cenzura niepozwoliła przez gazety 
doyśdź do wiadomości powszechnćy okoli- 
cznościom, które do tego były powodem; ale 
iedno z pism ulotnych donosi, Że właściciel 
tey szkoły od dawna był napastowany od Je- 
zuitów , aby im sprzedał budynek; a gdy się 
temu opierał, bez Żadnego innego powodu 
odebrano mu dyplom. Poczćm rozesłał okół- 
niki do rodziców, których dzieci kształciły się 
u niego, donosząc, Że im ie musi odesłać; i 
zapewniaiąc, iż nigdy mu nieprzyszło na myśl 
z uczniami o polityce rozprawiać, lecz tylko 
starał się, podług przepisów ewanielii, na 
dobrych chrześcian'i użytecznych obywateli 
ich wykształcić; ale się też nie dał zniewolić 
do tego, aby ich miał przysposobić do kla- 
sztornego Życia. 


-r 


Gazeta Francyk zawiera następuiący list 
Pana B, Constant: „„Gazeta francuzka z dnia 
18. Sierpnia mówi (w recenzyi dzieła”Pana G. 
© religii), przytoczywszy,wyiątęk z-Pana De- 
luc przeciwko tym,co zaprzeczaią obiawienia, 
że ią to-cieszy, iż/mi możessiawić jednego 
z moich współziómków. -To:tyle znaczy „ Co 
zadać mi niedowiarstwo względem obiawie- 
nia, Kończy zaś swoie uwagi tym wierszem: 
Les rois Pont plus de tróne, ow Dieu wa plus: de 
temple (nie maią tam Królowie trońu,'gdzie 
Bóg nie ma ołtarza): co znowu daie de zro- 
zumienia, Że celem moiega dzieła iest, zni- 
'szczyć ołtarze, Proszę Pana-Redaktora, aby: 
iedno mieysce z moiego; dzieła: przytoczył, 
w którómby ta opinia, ieżeli niewyraźnie wy- 
rzeczoha, to przynaymnićy hapómkniętabyła, 
Proszę go o przytoczenie aby iedney, któraby 
niebyła zgodna z religią protestancką, którey 

"zasadą iest pilne roztrząsanie, prawidłem to- 
Jeramcyay'a podstawą naukowe oświecenie,* 
"Do tego listu dodaie gazeta; Mito nam iest 
dówiedzieć”się, Że Pan B Goństant wierzy 
w obiawienie i w Chrystusa. /Nie'odstępuie- 
my iednakże od naszego zdania; Że iego 
dzieło zawiera mieysca, temu oświadczeniu 
przeciwne. Dowody przytoczemy w późniey- 
szym: artykule, którego treścią będą uwagi nad 
trzecim tomem iego dzieła,‘ 
= List Doktora Abrantes doPana W, A’Gourt 
wyszedł ta osobnordrukowany, 

Eist Kapitana Blasquier z Dieppe dnia 25, 
Sierpnia zawiera ważne wiadomości 0 obe- 
enym stanie Grecyi Oto iest krótka treść: 
„Ostatnie nieszczęścianieosłabiły bynaymniey 
-©dwagi Greków z nie myślą oni: wcale o pod- 
daniw się: Pieczary w Etoliiii Peloponezie 
napełnione są nieszczęśliwymi, którzy prawie 
eudownie tylko utrzyinuią się: przy Życiu; są 
to zbiegł z Liwadyi;' Negropoatw i Eubei, 
Po drogach wsi w perzynę obróconych wi- 
dziano Greków umietaiących z głodu; widzża. 
no Greczynki,: które niegdyś w pałacach mie- 
szkały, obfituiąc we wszystko, 'a teraz tąba- 
niem'drzewa i podobnemi usługami utrzymu- 
iąsię przy życiu: W Kalamos i na brzegach 
Akarnanii żyje do2o,00o kobiet i dzieci w nay- 

'większćy nędzy. "Ale żadne ztych nie myśli 
© poddaniusię. Czytałem list pewnego oyca fa- 
milii, który uciekłszy do pieczary; tam w nę- 


„wą świąteczną. 


dzy Żyie zeswoiemi, , Pisze on. 
ieszcze przez czas niejaki ukrywać 
Opatrzność , . która tylekroć iuż: 

nam na pomoc, nie uratuie nas, 

zikiiam ienaptzeciw. Furkom, i iak będzie mo- 

«Żna naydrożćy przedaimy naszę Życie, — Nie 

znaią tego we Francyi, co to iest grecki Żoł. 

nierz. Jest on wytrwały i mało potrzebui 

iak Hiszpan, a uderza na nieprzyiaciela z za» 

pałem Francuza. Chleb iest dla niego potra- . 
1 riąte Kiedy nie ma pary ziarnek 

ięczmienia lub pszenicy, aby ie zżuł dla po- 

karmu, uspokaia głód korzonkami. Wyprawa 

Zimowa. pod sławnym. | Karaiskaki (Kara= 
Jskaki znaczy Czarny « Jakób), pokazała, 

czego Grecy umieią dokazać: boso i prawie 

nago chodzili przez śniegi gór Delfckieh, 
gdzie ziima”dosyć ostra; i po trzechdniowym 

głodzie odnieśli zwycięztwo pod Arakova 

(w Grudniu 1825).*— „Daley mówi autor o;po. 

trzebie politycznćy i woyskowćy karności, bez 
których Grecy często barbarzyńcami się oka- 
zug. ty è $ 

Z: Perpignan donoszą pod dniem 22. b. mer 
Niespokoyność w Katalonii, donosi Goniec 
franc., ciągle trwa; ale zayścia nie są wielkićy 
wagi, Koimmissarz policyi we wsi Gracia, a 
ćwierć mili od Barcellony, odebrał od buutoe 
wników zalecenie, ażeby sobie poszedł ztam- 
tąd; albowiem oni nie cierpią urzędników po- 
licyinych;- uszedł więc do Barcellony. Od- 
dział z 25ciu ludzi w Bongrot powitano wy-- 
strzałami, które 7 ludzi na placu położyły, a 
resztę zmusiły do ucieczki.  Agraviados wiel. 
kie nakładaią kontrybucye; nakazuiąc, aby ie 
składali sami maiętni, ato pod zagrożeniem: 
powiórnego nałożenia, Niedawno odbyć mieli 

rokoszanie formaluą iuntę, na którćy podwyż: 

szyli żołd swoićgo żołnierstwa do 2ch pincette 

(przeszło 2 złote)» Don opez, tymczasowy 

Antendent tćy armii, dostat od tey iunty 40— 
000 franków, „Nowa ianta, czyli rząd Katalos 
nii, składa się tylko z Grandów hiszpańskich; 

Margrabia Mata - Florida iest istotnie na iey 

czele. Ta iunta obrała sobie trzy od głównego 
siedliska równie odległe punkta, które nazywa 
regencyami; Katalonią zaś podzieliła na trzy 


Możemy tu 
się. Jeżeli 
przybywała 
wyidziemy 


Je se odr ‘Król: Sądowi w Katałonii wy- 


ała formalny rozkaz, aby powinności swoie, 


;poruczone od: Króla Ferdynanda VIL» spos 
koynie pełnił bez obawy, © Z 
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-o ZPerpignan, dnia22, Sierpnia, 
TTET: (Z Monitora.) EELA 
Generał Ramagosa uderzył: na czele woysk 
hiszpańskich na bandę 1000 ludzi przy Ripoll, 
która się cofnęła do Ripoll, a Generał udał 
się do Vich, dla nabrania nowych sił. — Mó: 
wią, Że gwardya'narodowa Barcellony i Fi- 
guerras złączyła się z buntownikami, tak na- 
zwanymi Mari viados. liczba tychże po- 
większa się codziennie, co wcale nie iest dzi- 
wną rzeczą, gdy codziennie odbieraią 25 Sous, 
chłeb i wynadgrodzenie za broń. Nieprzyto- 
mność regularnego woyska powiększa ich śmia- 
łość, Jeżeli im się niepłaci regularnie kontry- 
bucyi, zabieralą zakładników, a nawet kobie- 


ty, ieżeli nie ma mężczyzn, — Gubernator 


Puycerdy dostał upoważtienie od dowódzcy 
w Barcellonie, uzbroienia gwardyi narodowćy, 
dla obronienia miasta przeciwko buntownikom, 


gdyby ci mieli na niego uderzyć, Wszyscy 


urzędnicy zostali zwołani do Gubernatora mia- 
sta, aby się z nim znieść, iakby naylepszyim 
sposobem gwałt gwałtem odpierać. 


; PIERWSZY z 
SEYM PROWINCYALNY w. SZLĄSKU, 


"W skutek czynności odbytych na pierw- 


szym w iesieni 1825 $eymie Stanów Prowin- 
cyalnych, naywyższym dekretem z dnia 27. 
Maia 1824, dla Xięstwa Szląska, Hrabstwa 
Kłodzko (Glac) i Pruskiego Margrabstwa wyż- 
széy Luzacyi urządzonych, raczył N. Pan 
pod dniem 2. Czerwca r. b. uchwałę seymową 
potwierdzić. Umieszczamy tu w: krótkości 
rys tych czynności: Na dniu 2. Września po 
odprawionćm nabożeństwie otworzonym Zo» 
stał Seymroprzez.Kommissarza Król. naczel- 
nego Prezesa Merkel 'stósowną mową i udzie- 
leniem propozycyy N. Pana, względem któ- 
rych Seym miał się naradzać. Troskliwe roz- 
ważanie tych propozycyy i roztrząsanie po- 


dań czynionych przez Deputowanych Seymu 
b. 30%, OQ » wógslia Łiu2 


© BĄCZGJ „04 WOZU 
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' pozwoliły dopiero dnia 22: Grudnia zamknąć 


zgromadzenie, które pod przewodnictwem 
mianowanego przez N. Pana Marszałka, Rię- 
ciaAnhali-Kóthen- Pless, ciągle było czynnem, 
czego dostatecznym dowodem iest mnóstwo 
przedmiotów w uchwale seymowćy umie 
szczonych. 

"Z cziernastu propozycyy;, podanych Sey- 
mowi przez N. Pana, tyczyła się.pierwsza 
zastrzeżonych w ustawie z d; 27, Marca 1824 
bliższych urządzeń Szląskich Stanów Prowin- 
cyalnych.  Rozstrzygnienie tego przedmiotu 
umieszczone w uchwale seytmowćy, obwie= 
szczone iuż zostało dekretem z dnia 2. Czer- 
wca r, b. w Nam, 11. Zbioru Praw zroku 1827. 

Przedmiotem drugićy propozycyi było py- 
tanie: w którycii częściach kraiu stósunki ko- 
muualne (gminne) icszcze! istotnie exystuią ; 
czy takowe mogą i'o ile mogą być zastósowa- 
ne do ogółu stosunków: związku stymowegoz | 
albo teź potrzeba aż do załatwienia owych 
stósunków utrzywać szczególne urządzenia 
komunalne? Pod tym względem stafo- 
wi uchwała seymowa: Że, ponieważ w Szlą- 
sku i w Hrabstwie Kłodzkiem nie ma tako: 
wych komunalnych stósunków, w tych więc 
częściach kraiu urządzenie zgromadzeń gmin= 
nych mieysca mieć nie ma; w wyższey Luza- 
cyi zaś; gdzie takowe urządzenie z seymo- 
wym zarządem się znayduie, i na przyszłość 
roczny 'ziazd tamecznych Ślanów na osobne 
zgromadzenia gminne się zachowuie. 

W trzecićy propozycyi Żądano zdania sta» 
nów względem organizacyi zgromadzeń po- 
wiatowych. * Go witym względzie na zasadzie 
paradzeń seymowych ustanowiono, zawiera 
regulamin powiatowy z dnia 2, Czerwca r. bey 
uimieszczony w tlstym Nrze tegorocznego 
Zbioru Praw. 

N. Pan zastrzegł sobie w $. g. ustawy z dnia 
27. Marca 1524. nadanie. w sposób stósowny 
większych praw przy zastępstwie stanu rycer- 
skićgo na Seymie wlaścicielom znacznych fa- 
miliynyeh dóbr fideikommissowych; i w tym 
celu żądał w czwartćy propozycyi od Xiążąt, 
Magnatów. i Deputowanych ze stanu rycer- 
skiego, proiektow względem wywyższenia 
wspomnionych właścicieli. Skutek tych pos 
danych proiektów, znayduiący się w uchwale» 
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*geymowćy, podanym iuż iest do powszechnóy 
wiadomośsi w Nrze 11. tegorocznego Zbioru 
Praw, a mianowicie w art. 2. ustawy uzupeł- 
nisiącey z dnia 2. Czerwca r. b. 

Piąta propozycya tyczyła się modyfikacyy 

regulaminu miast z dnia Ig. Listopada 1808, 
ktoreby dotychczasowe doświadczenie w ogól- 
ności i podług stósunków prowincyalnych 
w szczególności potrzebnemi być okazało. 
Seym rozmaite w tym względzie podał proie- 
kta, na które stósownie do obietnicy uchwa- 
ły seymowey, przy nowćm urządzeniu stó- 
sunków mieyskich, N. Pan w decyzyi swoićy 
iłe możności wzgląd mieć będzie, 
„W szóstey propozycyi oświadczono Sta- 
nom, pod iakiemi warunkami N, Pan chce 
dostawą owsa i Żyta na potrzeby woyskowe 
mieszkańcom rolniczym zapewnić korzystne 
pozbycie się części ich płodów; i Żądano po- 
dania w téy mierze stósownych proiektów, 
Co wskutek takowych postanowiono, iuż wia- 
domo iest każdemu z Dzienników urzędo- 
wych. 

Siodma propozycya wezwała seymuiące Sta- 
ny do naradzania się względem nałożenia po- 
datku na niektóre płody gospodarstwa wiey- 
skiego. W ogółności zachowuie sobie uchwa- 
ła seyimowa rozstrzygnienie proiektów poczy- 
nionych od maiącćy wyiśdź nowey taryfy po- 
borowćy; tym czasem dogadzaiąc Życzeniom 
stanów, zniża opłatę od wywozu kraiowego 
surowego Żelaza z 15 Śgr. na 74 śgr. — Na 
Żądanie stósownego wynagrodzenia za opłatę 
od wódki kraiowćy, o ile się ta za granicę wy- 
seła, odpowiedziano, Że iuż iest zaspokoione 
wydanym iuż przez Ministerstwo skarbu pod 
dniem 25. Grudnia 1825. regulaminem; zape- 
wnienie dano, Że handel do Ameryki połu- 
dniowćy, o ile polityczne położenie kraiu po- 
ewoli, wspieranyin będzie, Na prośbę, aby 
exportantom kraiowćy wełny przy powrocie 
niesprzedanćy z zagranicznych iarmarków 
przepisaną w taryfie opłatę zwracać, albo ta- 
kową podczas wywozu aż do sprzedania weł- 
ny za granicą odłożyć, nie zezwolono, a 
żądane podwyższenie opłaty od wprowadza- 
nia zagranicznych towarów z Żelaza kutego 
lub lanego, podobnie opłaty od przewozu 
zagranicznego cynku załatwiono. 


Przekonanie o potrzebie odmienienia do- 


tychczasowych ustaw tyczących się wynagra« 
dzania bydła zabitego dla RA ot eag 
źłiwych chorób, było powodem do podania 
seymowi ósinćy propozycyi pod rozwagę, któ» 
rey skutek nastąpić dopiero może po otrzy= 
manych od Stanow innych prowincyy oświad: 
czeniach w tym przedmiocie, 

„Proiekta podane przez Seym na mocy dzie- 
wiątćy propozycyi względem wydania nowéy 
ustawy tyczącćy się obywatelskich stósunków. 
Żydów, przesłano do Ministeryum Stanu do 
roztrząśnienia i korzystania z nich przy dal- 
szych obradach maiących w tym przedmiocie 
nastąpić. 

Dziesiąta propozycya podała seymuiącym 
Stanom proiekt do nowego regulaminu wyro» 
bów płóciennych w Szląsku i Hrabstwie Kłodze 
kiem; ze względu na którą: N. Pan iuź pod, 
dniem 2. Czerwca i. b. nową w tey mierze, 
wydał uchwałę, która ma być wkrótce ogłoe 
8zOną,. 

jedenastą propozycyą stanowiło pytanie; 
o ile na przyszłość $$, 10—29 regulaminu ka». 
tolickich szkół z dnia 18, Maia 1go1 i do ewa» 
nielickich szkół zastósowane być mogą. Ale 
gdy do Żadnćy stanowczćy decyzyi wtéy mie- 
rze nie przyszło; naradzanie się więc na na- 
stępuiącym Seymie ma być odnowione 

(Dokończenie nastąpi.) ° 


Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy. 
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do 
Nru 73. 
Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego, 
(Z dnia 12. Września 1827.) 


Niderlandy, 
Z Bruxelli, dnia 30. Sierpnia, 

Mamy wiadomości z Rzymu pod dniem 18, 
b. m,, iż Oyciec S. dniem wprzód zawartą na 
dniu 18, Czerwca przez Pełnomocników umo- 
wę zatwierdził, a tak wymienienie ratyfikacyi 
niezwłocznie nastąpi, Doniesienie to nade- 
szło gońcem dnia 26go, którego ogłoszenia 
spodziewamy się wkrótce. 


Nedo me ży. ź 
Z nad Menu, dnia 31. Sierpnia, | 
Słychać, iż zakłady pożyteczne w wolnćm 
mieście Frankforcie pomnożone być maią in- 
stytutem głuchoniemych, : i 
Paziowie Króla Jmci Bawarskiego obież- 
dżaią pod dozorem Guwernera i dwóch Pro- 


fessorów część Szwaycaryi. 


o m do 


" 


Rozmaite Wiadomości. 
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Osagowie, których teraz sześciu bawi w Pa- 
ryżu, należą do Indyanów zamieszkuiących 
obwód Missury , przyłączony do Stanów Zie- 
dnoczonych i dzielą się na 3 pokolenia czyli 
oddziały: Wielkich i małych Osagów i wiel- 
ką gromadę zwaną Indyanie Śladów Nóg, 
Wsie zamieszkane przez pierwszych leżą nad 
rzeką Osage, o 200 mil ang, od uyścia iy do 
ręki Missury; mieszkanie drugich znayduię 


się blisko Osage fort, 300 mil od uyścia Mis- 
sury; a siedliska wielkićy gromady Śladów ` 
Nóg (od dowódzcy swego W ielka-Noga czyli 
Wielki-Ślad tak nazwanych) są nad rzeką 
Verdings, 60 mil od mieysca złączenia ićy 
z Arkansas, w okolicy obfituiącćey w bawoły, 
Według podania w podróżach Majora Pika 
przez zachodnie okolice Ameryki północney 
w roku 1811, lud Osagów składał się z 1252 
woiowników, 1793 kobiet i 974 dzieci; ogól- 
nie z 4019 głów. Band niemaiących stałego 
siedliska liczy się 516 namiotów. liczba Osa- 
gów i Kansasów (innego, także w bliskości 
rzeki Missury Żyiącego pokolenia), którzy wr. 
1811. rozłożyli się obozem w bliskości O3a- 
gefort, w celu prowadzenia handiu zamery- 
kańskiemi faktoryani, wynosiła 1500. Han- 
del ten, podług rocznćy ilości, oceniony zo- 
stał na 20,000 złotych polskich. — Osagowie 
postąpili cokolwiek w rólnictwie, uprawiają 
kukurudzę, bób i dynie; hoduią piękne ko- 
nie i muły. Są bardzo gościnni i spukoynii, 
lecz pobudzeni do woyny bardzo są walęczni. 
Pan Schütz, amerykański podróżny, spotkał 
w roku 1808. niedaleko uyścia rzeki Ohio, 
orszak woienny składaiący się z 300 Delawar. 
czyków, Schawanisów, Miamisów, Potrova- 
tamisów, Kickapusów, Potavasów i innych 
pokoleń, płynących na 50 łodziach ku rzece 
Białćy, chcąc się tam połączyć z Czikasami 
i Czerokimi dla wyparcia Osagów na drugą 
stronę rzeki Missouri. Mowa Osagów podo- 
bna iest do mowy Kansasów, Otosów, Mis- 
surczyków, Mahassów. W roku 1gog zawar- 
ty został układ między Stanami Ziednoczo- 
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memi i Wielkimi i Małymi Osagami, podług 
iktórego.ostatni.odstąpili wszystkich ról, mię- 
dzy rzekami Missouri i Arkansasa leżących, 
na wschód ograniczonych linią od warowni 
Clarke nad rzeki Missuri poprowadzoną, ró- 
wnie iak' posiadłości gwych na północ Missu- 
ri. Stany „Zjednoczone obowiązały się za to 
corocznie w St, Louis lub na łące Ogniowóy 
zeoŻyć towarów w wartości 13,500 złp. z któ- 
mych Mali 'Osagowie trzecią część tylko od- 
bierać mieli. Prócz tego, po zawarciu tego 


układu, podarunek ztowarów złożony, 10,800" 


złp. wartości, pomiędzy, obadwa pokolenia 
w równych częściach miał być podzielony, 
Dla zasłonienia ich przed innefni mocniey- 
szeini pokoleniami, założono warownią Clar- 
ke z osadą woyska regularnego, gdzie złożo- 
no towary w celu zamieniania ich pod słu- 
sznemi warunkami za futra, Stany Ziedno- 
czone miały tam także utrzymywać kowala, 
któryby Mógł naprawiać oręże i narzędzia 
rolnicze dzikich, równie iak chciano założyć, 
dla użytku ich, młyn wodny lub deptak. — 
Naczelnicy indyiscy zobowiązali się z swćy 
strony, wszystkim pokoleniom dzikich, nie- 
Żyjących z Stanami Ziednoczonemi w pokoiu, 
żadnych nie dostarczać fuzyy, amunicyy lub 
innych potrzeb woiennych. — Osagowie i Pa- 
nissowie Żalili się w roku 18536, iż strzelcy bia- 
li więcćy biią bawołów niż potrzebuią na wy- 
Żywienie, i źe w iesieni roku tego zabili 5000 
tych zwierząt, w celu dooełnienia ładunków 
swych statków łoiem i ozarami. Na końcu 
ostatnićy woyny naszelnicy tych pokoleń za- 
warli układ z Stanami Ziednoczonemi, po- 
twierdzaiący wszystkie poprzedzaiące, a któ- 
rym przyrzeczone zostało zapomnienie wszel- 
kich dawnieyszych obraz i postępków nie- 
przyiacielskich, pokóy zaś i przyiaźń zostały 
ponowione, a naczelnicy ci zupełnie chcieli 
sie oddać opiece Stanów Ziednoczonych. 
Układ ten podpisany został w Portage de 
Sioux 26, Grudnia 1815. roku. rz 

Miasto Erłau, w królestwie węgierskićm, 
utraciło dnia 26. Sierpnia około 350 domów 
przez pożar ognia, którego także kościoły 
"XX. Cystersów i Franciszkanów, tudzież ra- 
tusz, stały się łupem, 


Jak w Pradze dnia Tg. tum. o 2gióy godzinie 

z południa, tak w Briinie o 5tey okropna bu- 

„rza z gradobiciem strasznćy narobiło szkody, 
a to w.przeciągu iednego kwadransa; powy- 
biiawszy tysiące okien , zasiała ich szczątkami 
ulice, poobalała kominy i mury od pożaru 
'strzegące, powyrywała z korzeniami albo po- 
„gruchotała ogromne drzewa, powywracała 
stoiące na ulicach wozy, ogrody i winnice ie- 
dne mocno uszkodziła, inne poniszczyła pra- 
wie zupełnie. 

Pewien przyiaciel Greków w Szwaycaryi 
podaie następuiący proiekt: Przez dowcipne 
połączenie pierwiastków zwierzęcych i.roślin- 
nych udało się Panu Gimbernat utworzyć su- 
char długo się utrzymuiący i przy wygodnym 
małym kształcie daiący przyiemną, zdrową i 
wzmacniającą pożywność. Urządza się zaś 
w sposób tak oszczędny, Że Panu Gimbernat 
tylko na 3, a naywięcćy 5 sous wypada porcya 
mogąca przez dzień cały naytęższego wyżywić 
człowieka, Idzie tylko o to, aby fabrykę ta« 
kich sucharów założyć gdzie w bliskości Gre- 
cyi; do czego subskrypcya w Genewie w biu- 
rze Dziennika genewskiego została otworzoną. 

W dniu 7mym Kwietnia r. b, umarła w Fal. 
mucie (na wyspie Jamaice) murzynka, nazwi- 
skiem Rebeka Fury, w I4ostym roku Życia, 
co świadczył kontrakt kupna ićy właściciela, 


Aż do ostatnićy chwili zachowała siły umysłu. > 


P, Anderson, wysłany w celu handlowym 
na wyspę Sumatrę, donosi, że widział około 
uyścia iedney z rzek téy wyspy krokodyla, 
przyswoionego przez rybaków. Zwierzę to 
miało do 6 metrów długości. Grzbiet iego, 
wznoszący się nieco nad wodę, wydawał się 
być skałą, Stał się on mieyscowym i nigdy 
się nieoddalał od mieszkań rybaków, którzy 
go hoynie opatrywali w Żywność, daiąc mu 
szczątki ryb wielkich. Krokodyl nieomieszki. 
wał nigdy stanąć na ich wezwanie, dla zabra- 
nia swoiego pożywienia, pozwalał się wszę- 
dzie dotykać, znosił nawet igraszki ze swoi 
straszliwą głową. Gdy Pan Anderson uyrza 
go zbliżającego się do szaluby, chciał się co 
prędzćy oddalić, lecz rybacy ośmielili go i 
zaręczyli, iż nigdy nic nieporwał, przestaiąc 
na tćm, co mu rzucono. Wzbraniał nawet 
innym krokodylom uczęszczać w te mieysca, 
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Iktóre-sam zaiął, i bronił silnie praw nabytych. 
Nadzwyczayne. przymioty tego zwierzęcia, 
zjednąły mu cześć zabobonnych Malayczyków. 

P. Antoine opowiada w swćm dziele: Les 
animaux célèbres,  następuiące zdarzenie: 
W zwierzyńcu 'w Szenbrunie znaydował się 
tygrys bengalski, którego zwykle surowóm 
mięsem Żywiono. Czasem zaś cierpiał ból 
oczu, a wtedy rzucano mu młode zwierzęta 
Żywe, których krew pomocną mu była do 
uzdrowienia. Pewnego dnia .przyniestono 
mu psą niewielkiego. Tygrys leżał skurczony, 
a głowę miał spartą na przednich łapach. 
Gdy pies z pierwszego przestrachu ochłonął, 
zbliżył się powoli do tygrysa i zaczął mu oczy 
lizać, Tak się przytóm tygrysowi przyiemnie 
Zrobiło, Że zapomniał o wrodzonćy srogości, 
l nietylko nic złego psu niezrobił, ale mu 
'©wszem łaszeniem wdzięczność swoię okazy- 
wał. Pies nieprzestawał lizać, a w kilka dni 
zupełnie tygrys na oczy wyzdrowiał, Odtąd 

yty oba zwierzęta w naylepszćy zgodzie, ini- 
gdy się tygrys podanego mięsa niedotknął, 
póki sobie iego towarzysz naylepszćy niewziął 
części, ' 


OBWIESZCZENIE. 
Poniższe umieszczone w gazecie Warsza- 
wskićy z dnia 11. m, b. obwieszczenie Trybu- 
nału Cywilnego Iszćy Instancyi Woiewództwa 
Mazowieckiego, z dnia 28. z. m.,. dotyczące 
się subintabulacyi kwot na aktywach depozy- 
talnych, które wierzycielom depozytalnym 
przekazane lub wydzielone zostały , w xięgach 
, wieczystych, z powodu, iż tuteysi wierzyciele 
epozytalni przytem interessowani być mogą, 
podaie się ninieyszóm do wiadomości Króle- 

wsko-Pruskich poddanych i Instytutów, 

Berlin, dnia 29. Sierpnia 1827s - 
Ministerstwo spraw zagranicznych. 
(podp.) Schönberg, 


„Trybunał Cywilny Iszćy Instancyi 
oiewództwa Mazowieckiego. | 
Postanowiwszy w dniu dzisieyszym przyi- 


mować do Depozytu swego te tylko summy 


w Listach Zastawnych,, 'które'na dktywa depo- 
'zytowe dotąd interessantom nieprzekazane 
przypadają, uwiadomia o tćm 'interessantów 
maiących przekazy do aktywów depozytalnych 
wydane, lub wyroki dystrybucyine podział ta- 
kówych aktywów stanowiące, z wezwaniem, 
iż maią postarać się o subintabułacyą przekaza- 
nych im kwot na kapitałach depozytowych w 
xięgach wieczystych, gdyż :przez niedopełnie- 
nie tego sami sobie winę przypiszą, ieŻeli ztąd 
doznaią iakich niedogodności lub strat, Że ia- 
ko niewiadomi z xiąg hipotecznych wierzy» 


«ciele, na skutek artykułów 44, 65, 66 i 67 Pra- 


wa o Towarzystwie Kredytowem -Ziemskićm,: 
niebędą wzywani do dekłarowania się wzglę- 
dem wysokości Listów Zastawnych, oraz 0 ich 
odebranie, a następnie takowe Listy. Zastawne 


ma naleźytość ich przypadaiące, do Depozytu 


Dyrekcyi Główney Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego na koszt ich złożone zostaną. 

W Warszawie, dnia 28. Lipca 1827. 
Prezes Brzozowski, 
Sekret. Czermiński.* 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 
Attest, hipoteczny na fundamencie Obliga- 


'©yi przez sukiennika Daniela Hanke w Ro- 


goźnie pod datą 20. Kwietnia 1804. roku, dla 
Fizyka powiatowego Doktora Arnold sądo- 
wnie wystawioney, i przez niego przed Kró- 


lewsko-Pruskim Sądem Pokoju w Rogoźnie na 


dniu 2. Kwietnia 1820. roku starozakonnemu 
kupcowi Aronowi Natanowi Badt odcedowa= 
ney, — na summę wxiędze hypotecznóy grun- 
tu w Rogoźnie pod Nrm. 265. położonego, in 
tabulowaną , w ilości Tal. 200, dla Arona Na- 
thana Badt wygotowany — teraźnieyszym po- 
siedzicielom gruntu wymienionego sukienni- 
kowi Janowi i Annie małżonkom Rennom 


zaginął, $ 


Na ich-wniosek więc wzywamy wszystkich 
tych, którzy iako cessyonaryusze, posiedzicie- 
le zastawu lub dokumentu, pretensye do nies 
go roszczą, aby się na terminie . ~ ` 

dnia 10. Października r, b, 
© godzinie gtćy zrana przed Referendaryuszem 
Elsner w naszey Izbie Instrukcyiney do za- 
meldowańia i udowodnienia swych pretensyy, 
wyznaczonym, zgłosili, z tém zagrożeniem, 
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iż w razie niestawienia się z swemi pretensya- 
mi do wymienionego dokumentu prekludowa: 
nemi zostaną, dokument zaś za amortyzowany 
uznanym będzie. : 

Poznań dnia 21. Maja 1827. 

Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański. 
OBWIESZCZENIE. 

W skutek zlecenia Prześwietnego Sądu Zie- 
miańskiego w Poznaniu, maią być w Jarosła= 
wcu pod Szrodą różne sprzęty domowe, skła- 
daiące się z porcelany, faiansu, zegarków ma- 
łych iwielkich, naczyń kuchennnych, mebli 
i ts d., w terminie 

dnia 2, Października r. b. 
zrana o godzinie gtćy wyznaczonym, naywię- 
cey dającemu za natychmia:tową zapłatę sprze- 
dane. Ochotę więc kupna maiących niniey- 
szćm wzywamy. i 
Szroda dnia 22. Sierpnia 1827. å 
Królewsko-Pruski Sąd Pokoiu. 


Prezćntowani na alumnat Szołdrskich mło- 
dzieńcy, których mieysce zamieszkania iest 
niewiadomóm, wzywaią się ninieyszóm , aĉe- 

-by się przed Iszym Października r,b. do 
Prowizora mieszkającego w Poznaniu na Tu- 
mie pod Nrem 16. zgłosili. — Z ubiegaią- 
cych się ten przyiętymm zostanie, którego pre- 
zenta naydawnieyszą ma datę. 

Dnia 21. Września r. bież. przed połu- 
dniem o godzinie 11tćy, będą na rozkaz wyż- 
szy 29 koni, do służby kawalleryi niezdatne, 
za gotową zaraz zapłatą na Wilhelmplacu 
sprzedane, na co ochotników kupna zaprasza, 

Poznań dnia 1. Września 1827. 

Półkownik i Kommendant Regimentowy 
v. Szerdahelly, 


Aukcya koni. 

Uwiadomia się ninieyszćm , iż niezdatne do 
służby polowćy konie Królewskiego 7go pułku 
huzarów w następnie wymienionych osadach, 
i wprawdzie: 

, wLesznie d. ig. Września r. b. około 7 sztuk 
w Krotoszynie20. dito dito dito ro dto, 
w Miliczu 21. dito dito- dito rt dto, 
w Ostrowie 24, dito dito dito 6 dto, 


przedpołudniem ò godzinie gtey za gotową za. 
raz zapłatą grubą monetą, naywięcey ofiaruią - 
cemu publicznie sprzedawać się będą. 
Leszno w Wielkiem Xięstwie Poznańskiem 
dnia 8. Września 1827. 
Półkownik i dowódzca 7mego pułku 
huzarów 
von Soh r. 
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Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu. 
Dnia 10. Września 1847. 


į Fal, śgr. fen. do Tal śgr. fens 
Pszenica. . I 10 — — 1 12 6 
Zyto . . «© L 3 EE EEA 1 5 pme 
Jęczmień « »_ — 28 — — tr 2 6 
Owies. « « — 14 — — — 15 — 
Jaterka se T..£,.,0 = TI 5. = 
„ESY NESEJŁOWEAT Sha mine PSK LEG pg TT WKŚ 
Ziemiaki , . — Io — — — 12 6 
Masła garniec I 20 — — 1 R — 
Siana cetnar å 

no f. . — 23 = — m 25 — 
Słomy kopa a 
1200 ff. . ry 0 um" ESL. O 


Ceny zboża w Berlinie. 


Dnia 6, Września 1827, 

L ąd em: Tale śgr. fen. Tal. śgr; fen, 
Pszenica SAES DA E E a E e 
Żyto , ESL SZR LIGĄ 
Jęczmień wielki 2 3.9 = T — — 
Jęczmień mały- 1 — — = — gg 5 
Owies — 26 3 =- — 38 9 
Groch A Ee o e, eti ai i 

Wodą: Tal. śgr. fens Tal, śgr. fen; 
Pszenica (biała) 2 — — i 1 25. — 
ZYO e ę, „9,6. S ES —' a' ! 21 43 9 
Jęczmień wielki 1 3 g = a YI 3 
Jęczmień mały — — — a — — — 
Owies e © « © 2 —  — 

Groch a 126.7 = w. — . — p, = 
Kopa słomy 7 5 — « 5 — — 
Cetnar siana « I 5 m `e — 25 w 
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